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ju ż  d rukow anych . R ah n er św iadom ie zgrom adził je  w  jednym  tomie, 
ażeby w ten sposób ukazać m ożliw ie w szechstronn ie  n u rtu ją c e  go od 
daw na  zagadnienie, i ażeby przez to służyć bardzie j w y d atn ą  pom ocą 
czyteln ikow i. O publikow ał je  przecież w  serii w ydaw nic tw  k ieszonko­
w ych (D eutscher Taschenbuch  Verlag), czyli w  form ie nastaw ionej na 
ja k  najszerszy  odbiór. W ydaje się, że dziełko to może spełnić rów nież 
sw oją ro lę  na  g runc ie  polskim  i z pow odzeniem  zasługiw ałoby n a  p rze­
tłum aczen ie  go na  nasz język.

E dw ard O zorow ski

H ein rich  S c h l i e r ,  Das E nde der Z eit. E xegetische  A u fsä tze  und  
V orträge, F re ib u rg  im  B r. 1971, H erder, s. 320.

Obok dzieł zbiorow ych zaczyna pow oli po jaw iać  się na  Zachodzie 
inny  rodzaj p u b lik ac ji, m ianow icie  książk i złożone z całego szeregu zbli­
żonych do sieb ie  tem atyczn ie  i n iek iedy  już d ru kow anych  a rty k u łó w  
jednego au to ra . Z tego ro d za ju  p ra k ty k ą  m am y do czynienia w  p rezen ­
tow anym  tu  dziele H. S c h l i e r  a. Ten w yb itn y  teo log -b ib lis ta  w ydał 
ju ż  3-ci z kolei (dwa p ierw sze tom y to: Die Z e it der K irche  oraz B esin ­
nu n g  a u f das N eue  T esta m en t)  tom  rozp raw , k tó ry  za ty tu łow ał „Ko­
niec czasu” . Jak k o lw iek  au to r zaczerpnął ty tu ł om aw ianego tom u 3-ego 
z jednego z zam ieszczonych w  ty m  dziele a rty k u łó w , to  jed n ak  nie je s t 
to  ty tu ł p rzypadkow y. P rezen to w an a  bow iem  w E nde der Z e it p ro b le ­
m a ty k a  m ieści się w  jak iś  sposób w  jego ram ach . Oczywiście „koniec 
czasu” rozum ie S ch lier swoiście, jako  czas obecny a zarazem  u g ru n to ­
w any  w  w ieczności, ja k o  całość rzeczyw istości, k tó ra  się  doskonali 
i k tó ra  sk u tk iem  zbaw czego dzieła C hrystusow ego s ta ła  się nosicielką 
w ieczności. S tąd  też udało  się m u  zm ieścić pod jed n y m  ty tu łem  zagad ­
n ien ia  pozornie sobie obce.

K siążka  sk ład a  się z 18 a rtyku łów , tw orzących  razem  18 ko lejno  po 
sobie następ u jący ch  rozdziałów : 1. G łów ne rysy  now otestam en tow ej 
teologii słow a Bożego; 2. Słow o Boże i słow o ludzk ie ; 3. K ró lestw o  Boże 
i K ościół w edług  N ow ego T estam en tu ; 4. P an o w an ie  C h ry stu sa ; 5. K o­
n iec  czasu; 6. C hrysto log ia  w  ew angelii św. Ja n a ; 7. J . 6 i Jan o w e  ro zu ­
m ienie  E uch ary stii; 8. M iłość b ra te rsk a  w ed ług  ew angelii i listów  św  J a ­
na ; 9. Z naczenie zm artw y ch w stan ia  Jezu sa  C h ry stu sa  w ed ług  św. P aw ła  
A posto ła; 10. Słowo Boże w ed ług  P aw ła  A posto ła; 11. „L itu rg ia” ew an ­
gelii aposto lsk iej (Rz 15, 14—21); 12. Serce ludzk ie  w edług  P aw ła  A po­
sto ła; 13. U czta P a n a  w  lis tach  Paw iow ych ; 14. W ezw ani k u  w olności. 
P aw iow e rozum ienie  w olności; 15. C hrystu s i św ia t; 16. To, na  co w szy­
scy czekają. Egzegeza Rz 8, 18—30; 17. A d h o rtac ja  z R zym u. O rędzie 
1-go lis tu  św. P io tra ; 18. K atolickość, k tó ra  trw a . W poszuk iw an iu  za­
sady  katolickości.
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W artość książki zasadza się nie tylko w  zaw artej w  niej tematyce» 
lecz rów nież w sposobie jej opracow ania. M amy w niej bowiem zestaw  
niem al centralnych zagadnień chrześcijaństw a, przedstaw ionych solidnie 
z bogatym  m ateriałem  dowodowym, a zarazem  przystępnie i syntetycz­
nie. S tąd też korzystać z niej mogą zarówno bibliści, jak  i inni teologo­
wie, a także ci wszyscy, którzy in teresu ją  się problem am i w iary  chrze­
ścijańskiej. N a tej też podstaw ie m yśl ponownego w ydania w jednym  
tomie publikow anych już częściowo artykułów , z naniesieniem  do nich 
odpowiednich korektur, w ydaje się jak  najbardziej słuszna, zasługuje na 
uznanie i zaprasza do twórczego naśladow nictw a.

Edward Ozorowski


